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Tom kończy bardzo in teresu jący  przegląd znalezisk archeologicznych na pół­
nocnych w ybrzeżach M orza Czarnego pióra D. B. Szełowa zaw ierający też omówie­
nie najw ażniejszych zagadnień historycznych badanych w  zw iązku z tym i w yko­
paliskam i.

Jak  zawsze przy tego typu książkach m ożna by w  stosunku do każdego z au to ­
rów  przeglądów  w ysunąć uw agi dotyczące uw zględnienia czy pom inięcia takich 
czy innych zagadnień czy pozycji. Nie sposób na 402 stronach dać pełne zestaw ie­
nie prac radzieckich z dziejów starożytnego W schodu oraz G recji i Rzymu. Nie 
szło tu  przecież o pełną bibliografię, dla G recji i Rzymu podaje ją  zresztą książka 
M. R a s k o l n i k o f f  „La recherche soviétique et l’histoire économique e t sociale 
du m onde hellénistique et rom ain” (S trasbourg 1975).

W rozw ażaniach dotyczących dyskusji ogólnych la t trzydziestych zabrakło może 
zzwrócenia uw agi na w pływ  ruchów  em ancypacyjnych ludów W schodu w tym  okre­
sie, a przy om aw ianiu odżycia dyskusji nad azjatyckim  system em  produkcji, n ie­
słusznie chyba pom inięto znaczenie ogłoszenia „Form  poprzedzających kapitalistycz­
ny sposób produkcji” M arksa i rozw ijających się w  związku z tym  rozw ażań teo re­
tycznych.

W sum ie jednak  jest to in te resu jąca próba zapoznania szerszej za in teresow a­
nej h istorią publiczności z dorobkiem  nauk i radzieckiej. Należy podkreślić znako­
m ity  dobór autorów , jasną konstrukcję całości z pozostaw ieniem  dużej swobody 
autorom  poszczególnych artykułów , s ta ranny  przekład  i dokładność opisów biblio­
graficznych.

Iza B ieżuńska-M alow ist

K orruption im  A ltertum . K onstan ter Sym posium , O ktober 1979, 
hrsg. W olfgang S c h u l l e r ,  Oldenbourg, M ünchen 1982, s. 315.

N aukow e zainteresow ania zjaw iskiem  korupcji, je j form am i, przyczynam i oraz 
łu n k c jam i społecznymi w zrosły znacznie od la t pięćdziesiątych przede w szystkim  
w  strefie języka angielskiego G łówna ich część koncentru je  się wokół współczes­
n e j korupcji w  USA, k ra jach  rozw ijających się i w  Związku Radzieckim. P rob le­
m a ty k a  w cześniejsza podejm ow ana jest raczej sporadycznie.

W dziedzinie h isto rii starożytnej nie było rów nież do tej pory system atycznych 
prób opracow ania zagadnień związanych z korupcją. P ionierski ch a rak te r m ają 
w  tej m ierze badania podjęte w  S em inarium  H istorii S tarożytnej U niw ersytetu  
w  K onstancji (RFN) pod k ierunkiem  W olfganga S c h u l l e r a 2. Sform ułow any 
przez niego program  zakłada stw orzenie ośrodka dokum entacji źródłowej o ko rup ­
c ji antycznej, co uspraw niłoby badania szczegółowe i ułatw iło prow adzenie badań 
porównawczych. W K onstancji przygotow yw ane są obecnie trzy  większe prace 
na tem at pow staw ania urzędniczych dochodów ubocznych, p rak tyk i sądowej i k u ­
pow ania urzędów  u schyłku starożytności.

W olfgang Schuller kładzie nacisk na perspektyw y badań in terdyscyplinarnych 
w  tej dziedzinie. P lanu je  połączenie w ysiłków  różnych specjalności starożytniczych 
we w spółpracy z socjologami, politologam i i praw nikam i, k tórzy zajm ują się tym  
-zagadnieniem dla czasów późniejszych. Z założeń tak ich  zrodziła się konferencja

1 Por. J. S c o t t ,  Chroniques bibliographiques. Corruption in  Underdeveloped, 
Countries, „C ulture et développem ent. Revue in ternationale des sciences du déve­
loppem ent” t. I, 1973, s. 107—123.

a Je st on m. in. au torem  ważnego a rty k u łu  teoretycznego Probleme H istorischer  
Korruptionsforschung, „Der S taa t” t. XVI, 1977, s. 373—392 i k ilku  innych na tem at 
ko rupcji u schyłku C esarstw a Rzymskiego. Por. zapiskę z jego książki Griechische 
'G eschichte, O ldenbourg 1980 zamieszczoną w P H  t. LXXIV, z. 1, s. 201.
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na tem at „K orupcja w  starożytności” w dniach 9 i 10 października 1979 r. w  K on­
stancji z udziałem  uczonych głównie z Niemiec Zachodnich, ale rów nież z innych 
krajów , także socjalistycznych3. Om awiany tom  zaw iera m ateria ły  tej konferencji. 
S k ładają się nań re fe ra ty  dotyczące A ten V—IV w. p.n.e. (H. W a n k e  1), S taro ­
żytnego W schodu (H. M. K ü m m e l ) ,  Egiptu (W. H e i c k  i H.  B r u n n e r ) ,  
hellenizm u (L. M o o r e n ) ,  Egiptu ptolem ejskiego (W. P e r e m a n s ) ,  wczesnego 
(W. E с k) i późnego (T. K o l b ,  I. H a h n ,  W.  S c h u l l e r )  C esarstw a Rzym ­
skiego, Ostrogotów (H. C a s t r i t i u s )  i Egiptu w  X IX  w. (J. v a n  K l a  v e ­
r  e n) oraz tow arzyszące im dyskusje.

W prowadzenie W. Schullera poświęcone jest pojęciu korupcji. P rzypom niał on 
dyskusyjną tezę, że o korupcji może być m owa dopiero wówczas, gdy silna orga­
nizacja państw ow a stw orzyła system  zakazów, w k tórym  znalazła się idea uznająca 
korupcję za przestępstw o. W iązało się to z rozw ojem  norm  państw ow ych i w yraź­
nym oddzieleniem sfer publicznej i p ryw atnej. H istorycznie przem ianę tą  rozpo­
czyna dla Europy rew olucja francuska. S tanow isko tak ie  reprezentow ał w  trakcie 
dyskusji politolog John  H. K a u t s k y  (W aszyngton), w edług którego widoczne 
w  G recji i Rzymie rozróżnienie sfer p ryw atnej i publicznej pozwala w ich w ypadku 
mówić o korupcji, gdy b rak  takiego rozróżnienia w  społeczeństwach o struk tu rach  
arystokratycznych (Egipt, Mezopotamia, P ersja  i inne) każe wykluczyć w szelką
0 niej dyskusję (s. 19—21). W olfgang Schuller definiuje korupcję jako zachowanie 
publiczne, k tóre w  pryw atnym  lub grupowym  in teresie łam ie panujące norm y 
postępowania. Zalicza do korupcji nie tylko przekupstw o, ale w pewnych w a ru n ­
kach także kupno urzędu publicznego, p a tro n a t (z uw zględnieniem  nepotyzm u
1 system u klienteli), szantaż, w yzyskiw anie ludności przez kierujących się w łasnym  
interesem  urzędników  państw owych. W skazuje też na trudność określenia w  źró­
dłach granicy pom iędzy podarunkiem  a łapówką. Powołuje się na przykład społe­
czeństwa hom eryckiego, nazwanego przez M. I. F i  n i e  y a m ianem  gift-g iving  
society. W ym ienianie darów  obliczone było w praw dzie na zjednanie życzliwości, 
ale fakt, że pozostawało w  zgodzie z ówczesnym i norm am i, nie pozw ala nazwać 
go przekupstw em . W dyskusji nad słowem w stępnym  (s. 18—28) u jaw niły  się s k ra j­
ne rozbieżności. P ropozycja J. H. Kautskego, aby nie stosować tego pojęcia dla 
państw  arystokratycznych św iata starożytnego (s. 21) nie została przy ję ta (s. 21 r.n,). 
D. L i e b s  zwrócił uwagę, że korupcja nie obejm uje jednego przestępstw a k a r ­
nego, jak  zabójstwo czy uszkodzenie ciała, co stanow i o trudności definiowania. 
Mimo to należy jego zdaniem  zastosować p raw ne pojęcie korupcji (s. 22), k tó re  
M. K o c h  postu lu je zastąpić norm ą, dzięki czemu będzie można mówić o ko ­
rupcji w przypadku społeczeństw, k tóre nie m iały zdefiniow anych praw  (s. 23). 
Identyczne kłopoty, jak  rozpoczynający dopiero studia nad korupcją starożytnicy, 
m ają  politologowie i historycy czasów nowożytnych od pewnego już czasu za jm u­
jący się tym  zagadnieniem . F undam entalna książka A. J. H e i d e n h e i m e r a  
„Political C orruption. Readings in C om parative A nalysis” 4, u jaw nia tu  istnienie 
skrajnych rozbieżności. Różnorodne definicje s ta ra ją  się uzależnić zakres korupcji 
od jednego z trzech kryteriów : interesu publicznego, opinii publicznej lub norm  
praw nych. ,W h istorii starożytnej zasadne w ydaje się stosowanie w szystkich trzech 
wyznaczników, prowadzące do ustalenia jednego lub k ilku  współcześnie w ystępu­
jących pojęć korupcji. Ich konfron tacja z dzisiejszym i może być szczególnie in te re ­

ł  ґ

3 Inform acje W. Schullera o konferencji zostały opublikow ane w  „K onstanzer 
B lätter fu r Hocihschulfragen” n r 64/65, Junii 1980, s. 143—151 i w  „A bhandlungen 
aus der Pädagogischen Hochschule B erlin” t. VII, 1980, s. 219—232 (ta osta tn ia nie 
jest mi znana).

4 New Y ork 1970.
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sująca. Większość uczestników konferencji w  K onstancji przyjęła w prak tyce sze­
roką definicję korupcji pojm ow anej jako nadużycie przez osobę działającą publiez- , 
nie powierzonej jej w ładzy w in teresie pryw atnym .

Tem atyce ateńskiej najbardzie j interesującej dla piszącego te słowa poświęcony 
był re fe ra t H erm ana W a n к 1 a z M ünster („Die K orruption  in der rednerischen 
Торік und in der R ealitä t des klassischen A then”, s. 29—47). A utor koncentru je  
uwagę wokół trzech zagadnień — budowy i m iejsca zarzutów  o korupcję w  ram ach 
IV-wiecznego toposu retorycznego, rozm iarów  korupcji i prawdziwości zarzutów . 
W ystąpienie rozpoczyna ogólna charak terystyka mów oraz ateńskiej p rak tyk i p ro­
cesowej. Specyfika sądow nictw a ateńskiego spraw iała, że m inim alizując bądź naw et 
ignorując form alną stronę procesu, powszechnie starano się nadać mowom n a jb a r­
dziej przekonyw ający charak ter. Zalecenie IV-wiecznych podręczników retoryki, 
sk rupu latn ie  w  prak tyce przestrzegane, sprow adzało główny cel m owy do w ywo­
łania u słuchaczy pozytywnego obrazu w łasnej osoby i negatyw nego przeciw nika. 
Dla pozyskania sym patii sędziów obie strony, oskarżony i oskarżyciel, powoływały 
się na zasługi wobec państw a, przede w szystkim  na wzorowe w ypełnienie świadczeń 
finansow ych (liturgie). S tarano się nakreślić sylw etkę lojalnego obyw atela, ekspo­
nując jednocześnie wzorowe zachowanie w życiu pryw atnym  — wobec przyjaciół, 
rodziny, krew nych. P rezentow ane zalety m iały charak te r stereotypow y ·— były 
pow tarzane przez mówców bez względu na stan  faktyczny. W ankel nie w ym ienia 
w szystkich elem entów  toposu. Zwrócić m ożna uwagę m. in. na podejm ow ane 
w m ow ach staran ia , aby przedstaw ić zarówno siebie, jak  i swoich przodków jako 
dobrych dem okratów , a z drugiej strony zabiegi zm ierzające do oddalenia podej­
rzeń o bycie logografem  lub profesjonalnym  mówcą.

C zarny obraz przeciw nika składał się również z typowych elementów. S form u­
łow ane przez teorię retoryczną zalecenie dyskredytacji przeciw nika realizow ano 
przy użyciu kilku  standardow ych zarzutów  (s. 33). W ankel w ym ienia w śród nich 
b rak  lojalności wobec polis i przyjaciół, niegreckie i niewolnicze pochodzenie, tchó­
rzostwo, rozwiązłość seksualną i korupcję.

R eferen t zw raca tu  uwagę na pokrew ieństw o z oszczerstwam i w ystępującym i 
w kom edii staroattyckiej : jak  m u się w ydaje, mówcy uczyli się w tej dziedzinie 
z komedii. U znając w yraźną zbieżność po pierwsze samego istnienia, po drugie 
elem entów  toposów oskarżycielskich, komediowego i retorycznego, sądzę, że nie 
tyle kom edia staroattycka była źródłem  im plikacji IV-wiecznych, znających ją  
tylko ze słyszenia polityków, co odbicie rzeczywistości im  współczesnej. Za za­
chodzące podobieństw a odpowiedzialne je st więc samo życie polityczne, w którym  
po pierw sze istn iała  korupcja, po drugie powszechnie się o n ią  pom awiano. Całe 
zagadnienie ustaw ić zatem  należy, że w szystkim i tego bardzo poważnym i konsek­
w encjam i, całkiem  odw rotnie, aniżeli uczynił to H erm an W ankel.

W dalszej części referen t w nioskuje, że jeśli naw et w  konkretnym  przypadku 
praw dziwość zarzutu  o korupcję nie jest znana lub jest w ątpliw a, należy mimo 
to przyjąć, że m iał on swoje realne uzasadnienie w istniejącej sytuacji, w  p rze­
ciwnym  w ypadku w ysuw anie go byłoby bezużyteczne (s. 35). O istn ieniu  korupcji 
świadczą n ie  tylko zarzuty, ale rów nież zainteresow anie, z jak im  trak tow ało  ją 
praw o ateńskie. Analiza przepisów  praw nych  doprowadza W ankla do wniosku, że 
przekupstw o ak tyw ne (dawanie łapówek) było karane ciężej, aniżeli przekupstw o 
pasyw ne (przyjm ow anie łapówek) (s. 35—36). S tw ierdzenie to nie w ydaje mi się 
słuszne. Większość znanych procedur — eisangelia, euthyna, graphe doron, apopha- 
sis, apographe — zorientow ana była na przekupstw o pasywne. D aw anie łapówek 
było przedm iotem  dwóch tylko graphai — doroksenias i dekasmou. P ierw sza do­
tyczyła użycia przekupstw a dla uzyskania praw  obyw atelskich i można sądzić, że 
nie przekupstw o lecz obyw atelstwo było tu  istotne. Znam y proces, w którym  
niew olnika państw owego A gasiklesa (PA 100), k tó ry  aby zostać obyw atelem  prze-
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kupił m ieszkańców domu Halim usioi (Hyp. III, 3; Dein. fr. 16Д), pociągnięto 
. w  związku z tym  do odpowiedzialności sądowej (336—324 rok p.n.e.). O skarżenie 

zostało w niesione w  drodze eisangelii, co w cale nie podważa dobrze znanego fak tu , 
że w  procedurze tej karano wyłącznie przyjm ow anie łapówek. Casus A gasiklesa 
rozpatryw any był nie ze względu na przekupstw o, lecz nielegalną próbę osiągnięcia 
obyw atelstw a. Zastosow anie procedury  eisangelii było zresztą jej poważnym, cha­
rak terystycznym  dla schyłku IV w ieku nadużyciem .

Dekasm ou graphe rzeczywiście przew idyw ała możliwość w niesienia skargi do 
tesm otetów  przeciwko osobie, k tó ra  usiłowała przekupić urzędnika lub kogoś dzia­
łającego publicznie, ekklezjastę lub sędziego. Należy jednak  zwrócić uwagę, że 
najwcześniejsza inform acja, k tó ra  zapewne odnosi się do tej procedury, znajdu je 
się w mowie „Przeciw ko Stefanosow i II’ (46,26), w łączonej do korpusu dem oste- 
nejskiego i datow anej około 352 r. рді.е. W szystkie (poza leksykografam i) in fo r­
m acje o dekasm ou graphe pochodzą z IV w ieku. B rak jest przy tym  przykładów  
je j stosowania, jak  i w ogóle nie znam y w iarygodnych inform acji o oskarżeniach 
procesowych dotyczących przyjm ow ania łapówek. Ten osta tn i fak t pozwala przy­
puszczać, że przekupstw o aktyw ne cieszyło się m niejszym  niż pasyw ne zain tereso­
w aniem  praw a ateńskiego. Odosobnione inform acje, na k tóre pow ołuje się W ankel 
(s. 35—36 przyp. 29 i 30, Dem. 46, 26; Aisch. I, 87; Isocr. VIII, 50) nie przeczą tem u. 
W praw ie i opinii publicznej czyniono różnicę pom iędzy daw aniem  i b raniem  p ie­
niędzy. Znam ienne jest w  tym  kontekście zdanie w ypow iedziane przez L ikurga 
oskarżonego o to, że dał łapówkę, aby uwolnić się od sykofanty: „Za jakiegoż m nie 
uw ażacie obyw atela, jeśli przez tyle la t u rzędując w tym  państw ie zostałem teraz 
oskarżony nie o bezpraw ne wzięcie pieniędzy, tylko o ich danie?”.

W spom inając istn iejącą rzeczywiście możliwość w ym ierzenia kary  śm ierci 
w  procedurze eisangelii H. W ankel powołuje się na dwa przykłady — Ergoklesa 
(389 r.) i T im agorasa (367 r., s. 36 przyp. 34). Obydwa w ym agają w yjaśnień:

1. Ergoklesa oskarżono nie tylko o przekupstw o (Lys. XXVIII, 3, 11; XXIX, 11), 
ale również o sprzeniew ierzenie 30 talentów  (Lys. XXIX, 2, 11, 13; XXVIII, 1, 3, 
5, 11) i zdradę (Dem. X IX , 180; Lys. X XVIII, 1, 7, 11). Poza tym  ze względu na 
kw alifikację procedury  uczynioną przez au to ra  m owy oskarżycielskiej, Lysiasa 
(euthyna) eisangelia nie jest tu  mimo wszystko zupełnie pewna. 2. Tim agoras po 
powrocie z poselstw a do P ersji w  367 r. został oskarżony o przyjęcie od Wielkiego 
K róla 40 ta len tów  i zdradę (Dem. XIX, 137; P lut. Pelop. 30, 9—12). F ak t p rzekupst­
w a jest w  tym  w ypadku dość problem atyczny. S. P e r l m a n 5 zwrócił uwagę, że 
u  K senofonta (Hell. VII, 1), chronologicznie pierwszego au to ra  podającego in fo rm a­
cję o procesie, nie m a w  ogóle mowy o przekupstw ie, oskarżenie dotyczy tylko 
zdrady. M otyw korupcji pojaw ia się po raz pierw szy u Demostenesa, co zważywszy 
na jego predylekcję do posługiwania się zm yślonymi, historycznym i przykładam i, 
każe w  tym  w ypadku trak tow ać inform ację, rozw iniętą później przez P lu tarcha, 
przynajm niej ostrożnie.

O kreśliwszy stosunek praw a do przekupstw a i sprzeniew ierzenia, przytacza 
W ankel p rzykłady korupcji V-wiecznej. W spom ina bezpodstawność kom ediowych 
insynuacji wobec K leopa i ich uzasadnienie w  rzeczywiście istniejącej korupcji. 
Zbiera inform acje o korupcji sądownictw a ateńskiego. K rótko i ogólnikowo m ów i
o zasadniczym  w  w arunkach  ateńskich problem ie przyjm ow ania łapówek (i zarzu­
tów  o to) od obcych, przede w szystkim  od Persów  i w  drugiej połowie IV w ieku 
od M acedończyków (s. 29). Polem izuje przy tej okazji z S. P erlm an em 6, w edług 
którego greckie poleis nie przekupyw ały  posłów przybyw ających z innych państw

5 On Bribing A thenian  Ambassadors, „Greek, Rom an and Byzantine S tud ies” 
t. XVII, 1976, s. 229.

* Op. cit., s. 226—227.
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greckich, W skazuje zgodnie z p raw dą, że korupcja odgryw ała w  stosunkach w e- 
w nątrzgreckich  znaczną rolę. Pow ołuje się na przekupienie kró la spartańskiego 
P lejstoanaksa przez P eryklesa oraz przyjęcie pieniędzy przez Dem ostenesa od Am- 
fissyjczyków  (s. 39 i przyp. 54). N ależy zauważyć, że przykład z 446 r. nie zaprzecza 
sugestii P erlm ana, k tó ra  odnosi się w yłącznie do posłów, podczas gdy W ankel m ie­
sza dwa n ie  zawsze identyczne zjaw iska — korupcję posłów i korupcję polityków.

W dalszej części tekstu  poruszona jest kw estia mów, w których zarzuty  o p rze­
kupstw o i inne nadużycia w ystępują bez zw iązku z głównym  oskarżeniem . A utor 
analizu je m. in. mowę A ischinesa „Przeciw  T im archosow i”, argum entację A ischi- 
nesa i D em ostenesa w  procesie „O w ieńcu” w  330 r., mowę Lysiasa „Przeciw  E uan- 
drosow i”. Na zakończenie sygnalizuje, że nasze pojm ow anie korupcji jest znacznie 
szersze aniżeli A teńczyków okresu klasycznego (s. 47). W sum ie re fe ra t W ankla 
w ykracza daleko poza sygnalizowaną próbę określenia stosunku pomiędzy korupcją 
w  toposie retorycznym  a korupcję w rzeczywistości. U siłuje ogarnąć większość p ro ­
blem u z tego zakresu dla A ten V i IV w ieku, co stanow i jednocześnie i zaletę,
i wadę. W sumie je s t to tekst n iew ątpliw ie inform ujący i ważny. K ilkunastostro- 
nicowy re fe ra t nie mógł oczywiście w yczerpać problem atyki, dlatego nie pod a d re ­
sem H erm ana W ankla, lecz w  związku z ogólniejszą spraw ą perspektyw  badania 
korupcji, chciałbym  sform ułow ać trzy  uwagi, k tóre nasunęły  mi się podczas le k tu ­
ry  recenzow anej pozycji. P ierw sza dotyczy zakresu tego, co Ateńczycy, a może 
szerzej Grecy, uw ażali za korupcję. W ankel sygnalizował tę kw estię, ale jej bliżej 
nie rozpatryw ał. Drugi problem  w spom niany w  dyskusji przez I. Hahna, sugerow ał 
podjęcie bardzo atrakcyjnego tem atu  — korupcji w  religii greckiej. Trzeci postu lat 
w iąże się ze sposobem badania nie tyle korupcji jako zjaw iska historycznego, co 
możliwości korupcji. Inform acje źródłowe, k tórym i dysponujem y, w śród nich an a­
lizowane przez H. W ankla zarzuty są zazwyczaj nieznanej w artości, zatem  nie mogą 
służyć bezpośrednio rekonstrukcji stanu faktycznego, natom iast nada ją  się do zba­
dania dróg i sposobów funkcjonow ania korupcji. Je st tu  być może m iejsce na 
pow tórzenie m etody zastosowanej przez G. M. C a l h o u n a  w  „A thenian Clubs 
in Politics and L itigation” 7.

Pozostałe refera ty  ułożone zostały chronologicznie. Hans M. Küm m el (Marburg) 
podjął problem  przekupstw a na S tarożytnym  .Wschodzie („Bestechung in  A lten 
O rien t”, s. 55—64). S tara ł się przede w szystkim  określić term iny odnoszące się do 
przekupstw a. A nalizując w ystąpienie w  źródłach słowa dátum , następnie šulm änum
i kadrùm , usiłu je rozgraniczyć pojęcia podarunku  i łapówki. P rzy tej okazji ana li­
zuje zagadnienie niezgodnego z praw em  w pływ ania na w ym iar sprawiedliwości, 
stw ierdzając istnienie kategorycznego zakazu przyjm ow ania łapówek przez sędziów.

W olfgang Helck (Hamburg) podjął tem at nadużycia w ładzy w  starożytnym  
Egipcie („K orruption in  A lten Ä gypten”, s. 65—70). Rozważania koncen tru ją  się 
wokół pojęcia Maat, k tó re  wytyczało podlegającym  królow i urzędnikom  obowiązek 
określonego postępow ania. N adużycie władzy, czy jak  proponował później D. Liebs 
<s. 83—84) urzędu, było w Egipcie bardzo pow ażnym  problem em , na co podano 
w  tekście szereg przykładów . W. Helck k reśli obraz zachodzących w  Egipcie zm ian 
prowadzących do dyskredytacji pojęcia M aat po herezji am arneńskiej.

Do problem u tego naw iązał H elm ut B runner (Tübingen), k tó ry  rozpatryw ał rolę 
relig ii w  związku z panoszącą się w  epoce Ram essydów korupcją („Die religiose 
A ntw ort au f die K orruption  in Ä gypten”, s. 71—77). R eakcją na nieuczciwość urzęd­
ników  było zwrócenie się do Boga. Życie pośm iertne stało w  obronie norm , p rze­
ciwko k tórym  w ykraczała korupcja. Łączyła się tu  tradycy jna pobożność z kryzy­
sem zaufania do państw a.

7 Texas 1913 (ed. anasta tica Rom a 1963).
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R eferat Leona M oorena (Louvain) dotyczy korupcji w arstw  rządzących w św ie­
cie hellenistycznym  („K orruption in der hellenistischen Führungsschicht”, s. 93— 
101). Autor szuka rozróżnienia pomiędzy sferą p ryw atną  i publiczną, w skazują? 
na odrębności zw iązane z form ą rządów (m onarchia A ntygonidów — inne państw a 
hellenistyczne). Na konkretnych przykładach pokazuje udział korupcji i pokrew ­
nych p rak tyk  w  karie rach  i działaniu czołowych osobistości państw  hellenistycznych.

Willy Perem ans (Louvain) przedstaw ił rozwój korupcji w państw ie p tolom ej- 
skim („Die A m tsm issbräuche in ptolemäiischen Ä gypten” s. 103—117). P rzeciw staw ia 
on spokój i dobrobyt panujący w  Egipcie za pierw szych Ptolem euszy wzrostowi 
niepokojów  społecznych, pogarszaniu sytuacji gospodarczej i rozpowszechnieniu się 
nadużyć urzędniczych, jak ie  nastąpiły  po klęsce pod Rafią. Sugeruje istnienie 
związku pomiędzy nadużyciam i urzędu a narastan iem  wśród ludu nastrojów  buntu.

Cztery re fera ty  dotyczą spraw  rzymskich. W erner Eck (Kolonia) staw ia p y ta ­
nie o wpływ p rak ty k  korupcyjnych na przebieg cursus honorum  senatorów  i ekw i- 
tów w  okresie wczesnego C esarstw a („Einfluss ko rru p te r P rak tiken  auf das sena- 
to risch-ritterliche B eforderungsw esen in der Hohen K aiserzeit”, s. 135—151). P rzy ­
pom inając wagę tego problem u dla czasów republiki, potw ierdzaną przez liczne 
ustaw y przeciwko am bitus  z la t 181—18 p.n.e., analizuje z punk tu  w idzenia m oż­
liwości korupcji zm iany zachodzące w raz z pow staniem  cesarstw a w dziedzinie 
obsadzania urzędów. W konkluzji stw ierdza, że o decydującym  w pływ ie p rzekupst­
wa na aw anse senatorskie i ekw ickie nie może być mowy.

F rank  Kolb (Kilonia) rozważa postępujące u schyłku C esarstw a przem iany 
w  system ie egzekw ow ania podatków  na tle  ogólniejszego problem u funkcjonow ania 
gospodarki n a tu ra lne j obok pieniężnej („Die Ä daration  als K orruptionsproblem  in 
der S pätan tike”, s. 163—173). O bserw uje w  zw iązku z tym  możliwości korupcji ze 
strony urzędników  i dowódców wojskowych.

Istvan H ahn (Budapeszt) dyskutuje z tezą, że kuriałow ie s ta ra li -się opuścić 
swój stan w  związku z nadm iernym  wyzyskiem  m aterialnym , jakiem u podlegali ze 
strony państw a („Im m unität und K orruption  der C urialen  in  der S pätan tike”, 
s. 179—195). W ychodząc od przykładu antiocheńskiego (Libanios) i rozszerzając n a ­
stępnie pole obserw acji na cały rzym ski W schód i Zachód — form ułu je w nioski 
dotyczące eksploatow ania kuriałów  przez skorum pow anych urzędników  cesarskich, 
przytacza przykłady posługiw ania się przekupstw em  jako środkiem  u ła tw iającym  
opuszczenie stanu, wreszcie w ykazuje, że kuriałow ie rów nież mogli w stosunku do 
pozostałej ludności dopuszczać się korupcji.

W ystąpienie gospodarza konferencji — ,W. Schullera poświęcone było ch a rak ­
terystyce późnorzymskiego ap a ra tu  urzędniczego („Prinzipien des spätan tiken  
B eam tentum s”, s. 201—208). A utor szuka śladów p rak ty k  korupcyjnych między in ­
nym i w zw iązku z nom inacją, w skazuje na możliwość nabycia urzędu drogą kupna 
lub dziedziczenie. P rzekupstw o mogło skutecznie u łatw ić awans. W śród dochodów 
urzędniczych w yodrębnia kategorię dochodów ubocznych, uzyskiw anych od ludno­
ści przy zastosow aniu nielegalnych m etod nacisku. Służba urzędnicza (autor w y łą­
cza z analizy dignitates) trak tow ana była w  znacznej m ierze jako spraw a pryw atna.

Dwa ostatnie, zamieszczone w książce teksty  w ykraczają poza granice św iata 
starożytnego. P ierw szy J îe lm u ta  C astritiusa (Brunszwik) trak tu je  o korupcji w p a ń ­
stw ie Ostrogotów („K orruption im ostgotischen Ita lien”, s. 215—234), uznając ją  za 
bezpośrednią kontynuację s tru k tu r  późnorzymskiej państwowości. W skazuje na 
zbieżność form  korupcji u Rzym ian i Ostrogotów, dowodząc, że analizow ane z ja ­
wisko przybrało u tych ostatn ich  znaczne rozm iary.

W niewygłoszonym na konferencji, dołączonym później do jej m ateriałów , a r ty ­
kule Jacoba van  K laverena (F rank fu rt a. M.) m owa jest o Egipcie XIX w. („Die 
Entw icklung der K orruption  in  Ägypten: von M oham m ed Ali Pasha bis zum K he- 
diven Ism ael”, s. 239—366). A utor posługuje się trzem a podstawowym i pojęciam i:



R E C E N Z JE 783

fiskalizm u, korupcji i m erkantylizm u; pokazuje jak  postępujący od czasów M oham ­
meda Alego (1805—1849), zrazu powolny, potem  coraz gw ałtow niejszy rozwój ko­
rupcji, doprowadza za panow ania Ism aela do bankructw a państw a w  1876 r. i za­
prow adzenia bryty jsko-francusk ie j kontrolu nad Egiptem.

Omówione refera ty  stanow ią cenny w kład  w  penetrację nowego na gruncie 
h istorii starożytnej problem u badawczego. Nie reprezen tu ją one w szystkich obsza­
rów  św iata starożytnego, w szczególności b rak  zagadnień z k ręgu p raw a żydow ­
skiego, republik i rzym skiej i h isto rii Kościoła. Również problem atyka grecka nie 
została, poza A tenam i okresu klasycznego, szerzej uwzględniona. Trudno oczywiście 
czynić z tego powodu w yrzuty. R ezultaty  konferencji można uznać za im ponujące. 
P ublikacja pozwala zorientować się w istniejącej sytuacji badaw czej, określić pod­
stawowe trudności i k ierunk i dalszych poszukiwań. Ważne jest także p o trak to w a­
nie pracy nad  korupcją jako przedm iotu studiów  in terdyscyplinarnych, prow adzo­
nych w obrębie epoki przez specjalistów  różnych dziedzin i porów nyw anych z w y­
n ikam i osiąganym i dla innych okresów  historycznych.

Politolog Jam es S c o t t  w pracy  „C om parative Political C orrup tion” 8 stw ie r­
dził z pew ną przesadą, że podczas gdy p arty jn e  m anifesty, generalne legislacje, de­
k laracje  polityczne są „form alną fasadą s tru k tu ry  politycznej”, to korupcja stanow i 
„nieform alny system  polityczny”, tw orzący kulisy w ielu ważnych w ydarzeń. Bez 
ich poznania i zrozum ienia zdaniem  wspom nianego au to ra  analiza po lityki p ro­
wadzić może do m ylących wniosków. Pozostaje zatem  w yrazić nadzieję, że po do­
k ładnym  przebadaniu  fasady, przyjdzie pora na zajęcie się kulisam i. Opinia ta  jest 
oczywiście dyskusyjna, lecz trzeba zauważyć, że korupcja jest zjaw iskiem  in te re­
sującym  nie tylko z politycznego, ale także ze społecznego i gospodarczego punk tu  
widzenia, a badać ją  można na różnych poziomach w ystępow ania od najwyższych 
aż po najniższe urzędy. Istnienie rozm aitych perspektyw  badawczych zostało poka­
zane również w recenzowanej publikacji.

Ryszard Kulesza

Elisabeth K o v á c s, Der Pabst in Teutschland. Die Reise Pius VI. 
im. Jahre 1782, V erlag fü r  Geschichte und Politik, W ien 1983, s. 204.

P raca sk łada się z 10 rozdziałów, dołączonego itinerárium  P iusa VI z Rzymu 
do W iednia i z W iednia do Rzymu oraz w yboru ilustracji ściśle zw iązanych z pod­
różą papieża do stolicy Austrii.

W trzech pierw szych rozdziałach au to rka opisuje w ybór hr. G ianangelo Braschi 
w 1775 r. na papieża P iu są  VI po śmierci K lem ensa XIV oraz rolę nuncjusza p a ­
pieskiego w W iedniu, Giuseppe Garam piego, w przygotow aniu w izyty papieskiej 
w  A ustrii i m otyw y tej podróży. Rozdział czw arty poświęcony został sam ej pod­
róży a w rozdziałach p iątym  i szóstym  przedstaw iony został miesięczny pobyt P iu­
sa VI w  stolicy A ustrii oraz jego p ertrak tac je  z cesarzem Józefem  II w spraw ie 
reform  kościelnych w m onarchii habsburskiej. Rozdziały zaś 7—9 poświęcone są 
opisowi pow rotnej podróży papieża. W rozdziale ostatn im  au to rka daje próbę oce­
ny w izyty papieża w Wiedniu.

Główną przyczyną wizyty papieskiej w  A ustrii było dram atyczne zaostrzenie 
się stosunków  między W iedniem a Rzymem na tle reform  kościelnych przeprow a­
dzanych w  m onarchii habsburskiej w  drugiej połowie XVIII w., a szczególnie po 
śm ierci cesarzowej M arii Teresy. R eform y te  m iały nie tylko kościelne, lecz także 
państw ow e znaczenie. Tak je  też słusznie oceniał nuncjusz G aram pi, historyk i w y­
traw ny  dyplom ata papieski. W przebudowie m onarchii na now ych podstaw ach

8 Englewood Cliffs 1972, s. 2.


